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P O L A K wychodz i w ponie­
d z i a ł k i , ś rody i p i ą t k i , 

S K A R B I E C — na 
począ tku każdego m ies iąca . 

Ad res Redakcj i i A d m i n i ­
stracj i w Paryżu : 

P O L A K 
1-bis, av. K léber — Paris 

T e l . : Passy 13-68 ( L E P O L O N A I S ) 
D o d a t e k miesięczny : S K A U. B X Ei C 

[RDI P O L A K wraz ze S K A R B C E M 
kosztu je : 

kwar t . 3 f r . ; pó ł roczn ie 6 f r . 
Zagran icą : 

kwar t . 5 f r . ; pó ł roczn ie 10 f r . 

N u m e r poszczególny 10 c t . 
D la żo łn ie . zy i j e ń c ó w : 

kwar t . 1 f r . 5 0 ; pó ł rocz . 3 f r . 

O G Ł O S Z E N I A k o s z t u j ą : 
2 f r a n k i za wiersz d rob . d r u k u 

PRZYCHODZI DO WAS " POLAK 

Przychodzi do W a s " P o l a k " , przychodzi , 
żeby W a m mówić o Po lsce , przychodzi , żeby 
W a s zagrzewać do służenia Po lsce , do służenia 
j e j wszys tk iem — dusza i c ia łem, myślą i czy­
nem. 

VA łych k i lku słowach wypowiadamy, co 
• ' P o l a k " uważa za swoje zadanie, za swój obo­
wiązek obywatelski wobec W a s , Żołnierze polscy, 
wobec W a s , Jeńcy i Robotnicy Polacy, i wobec 
W a s wszystk ich , Rodacy, rozsiani tu w obcych, 
acz przyjacie lskich kra jach . 

Będzie W a m " P o l a k " przedewszystk iem 
mówi ł o Polsce. Wszakżeż wszystko, co tam 
się dzieje, to nasze, — nasze z k r w i i kości, 
nasze z umi łowań i tęsknot, nasze z radości i 
c ierpień, nasze z wys i ł ku i t rudu, nasze z pracy 
owoców i czoła potu, nasze z chłodu i głodu. 
T o Polska nasza, ukochana, j e d y n a , — j e d y n a 
i jedna, czy tam, gdzie ojczyzny naszej bije 
serce gorące, serce krwawiące a przecież s i lne , 
niezłomne — W a r s z a w a ; czy tam, gdzie dumny 
króluje W a w e l , lub c z u w a na kresach polski 
L w ó w ; czy tam, gdzie wiern ie przy Polsce trwa 
W i l n o ; lub tam nad W a r t ą , nad Odrą, nad 
Bal ł yk iem, gdzie dziecko skatowanemi d łońmi 
polskiego broni pacierza, gdzie włościanin z w y ­
cięsko s tawia czoła krzyżakom, co go przemocą 
z ojczystej wygnać chcą gleby, gdzie ogół polski 
zwar ty j ak m u r przeciw nawale germańskiej i 
jedno tylko z n a hasło : stać i trwać ! 

O w s z y s t k i e m , co się tam w kra ju dzieje, 
będzie W a m m ó w i ł « Polak ». T a k samo będzie 
W a m donosił o wysi łkach i zabiegach rodaków 
naszych w Ameryce , którzy, choć lak oddaleni 
od kraju ojczystego, o nim dziś jeno myślą i o 
lego wyzwo len iu . 

A przy leni wszystk iem będzie « Polak » służył 
wyłącznie ogólnej sprawie narodowej , pozosla - 1 

wiajac zupełnie na uboczu s p r a w y partyjne, 
klasowe i osobiste. Nie dzisiaj czas na n i e ! 
Dzisiaj trzeba wszystk ie zestrzelić wys i łk i , 
przyczyniając się do tego, by z rąk wrogów, z 
rąk Prusaków i Austry jaków wydar tą została 
Po lska , by ziemie nasze połączone zostały w 
jedną całość, tak, ażeby w s z y s c y Polacy, jak 
Bóg przykazył , jedną stanowil i rodzinę, w 
j e d n e m , własnem, niepodległem państwie. 

Ażeby to się stać mogło, do tego polrzebnem 
jesl zwycięstwo • narodów sprzymierzonych : 
Francuzów, A n g l i k ó w , W ł o c h ó w i Amerykanów. 
Ula lego będzie « Polak » trzymał stanowczo z 
Iviui dz ie lnymi i o wolność walczącymi naro­
dami przeciwko ciemięzcom Polsk i . 

Zwycięstwo sprzymierzeńców będzie uła-
jeżeli każdy z nas spełni swój obowią­

zek, c z y to żołnierz, czy robotnik, c z y i nny 
pracownik. Tego w y m a g a od nas ojczyzna. Do 
tego będzie W a s zagrzewał « Polak ». 

Ściskając W a m dłoń bratnią, ś lubuje W a m 
« Polak », że zawsze w i e r n y pozostanie sz tan ­
darowi , na którym wypisano : « Z Bogiem za 
wolność i niepodległość całej O jczyzny !» 

M a r j a n S e y d a . 

^HSHS -HS— 

T R Z E C I M A J A 

I z n o w u , wśród huku armat i szczęku zbroi , 
zbl iża się ku nam dzień w i e l k i , dzień święta 
narodowego : Trzeci Maja ! 

Zaprawdę święta narodowego, narodowego 
t ryumfu . T rzec i Maja roku 1791 przyniósł nam 
wiekopomne dzieło naszej Konstytucj i Po lsk ie j . 

Jedna jedyna Ang l ia zdołała nas pod tym 
względem wyprzedzić . ' N im jeszcze rewoluc ja 
f rancuska dała właściwe owoce, naród polski 
bez k rw i rozlewu zaprowadzi ł u siebie nowy 
porządek rzeczy, z rywający z d a w n y m ustrojem 
jednost ronnych przywi le i sz lacheckich i powo­
łujący młode w a r s t w y społeczne do obywate l ­
skiej współpracy i do obywatelskich praw. Że 
pod tym względem tak wyprzedz i l iśmy i n n y c h , 
to nasza ch luba , to nasza d u m a . 

A stało się to w c h w i l i s t rasznej . W r o g o ­
w ie nas i ościenni j u ż byl i dokonali jednego 
rozbioru Po lsk i , gotując się w skrytości do 
drugiego. Wówczas to właśnie dźwignął się 
naród, wówczas to kwiat jego naj lepszy 
wyda l z serca miłującego i z światłego 
umysłu przełomową reformę norodową. Cztero­
letni W i e l k i S e j m . twórca Konstytuc j i , nie 
ograniczy! się do powołania do życia obywate l ­
skiego młodych, szerszych wars tw społeczeństwa, 
lecz równocześnie wzmocnił zachwianą władzę 
królewską, zaprowadził lad w ustawodawstwie , 
postanowił wzbogacić skarb państwowy i pom­
nożyć wojsko, ulepszy! szkolnictwa i pchnął 
naród wogóle na nowe tory. które były musiały 
przywrócić Polsce • dawną je j świetność. 

Były m u s i a ł y . . . , gdyby ościenni grabieżcy 
nie byli postani wili zapobiec leniu za. wszelką 
cenę, by sie Polską podzielił' do reszty i wy ­
mazać ją z karty wolnych narodów. Ck> którzy 
p ierwszy rozbiór « uzasadnil i » lem, że « Po lska 
nierządem stała », — n ierządem, który obcy 
przeważnie do niej wnieśl i . — e i sanu teraz, 
gdy Polsko światu całemu dala wzór żywo­
tności i zdrowia państwowego, narzuci l i j e j 
nowo kajdany i podwójnie i do reszty ją roz­
szarpał i. 

Tak mówię dzieje. Nauka z nich dla nas la , 
że spocząć- nie możemy, póki Po lska wyzwoloną 

nie zostanie z ^wrogiego najazdu, póki nie stanie 
s i lna mocą i zwartością wewnęt rzną oraz pos ia ­
daniem wszys tk ich s w y c h z iem, by móc się 
ostać wobec zachłannych sąsiadów i rozpocząć 
nowe, wolne życie, w myś l w ie lk ich dążeń w i e l ­
kiej Konstytucj i Trzeciego Maja . 

M. S . 

Z CAŁEJ POLSKI 
M o w y rozbiór P o l s k i 

Z A M I A R Y P R U S . — W i a d o m o , że P r u s y 
nie kry ły s w y c h chęci zagarnięcia najbogatszej 
i najlepiej zagospodarowanej zachodniej części 
Królestwa Polskiego. N iemcy wiedzie l i j ednak , 
że każda próba w y k o n a n i a tego zamia ru spotka 
się z najbardziej ostrym odporem ze strony 
polskiej i dlatego to czekal i aż do tej c h w i l i , 
gdy j u ż nie potrzebują prowadzić w o j n y na 
wschodzie , gdy w F i n l a n d j i i w Inf lantach, w 
K u r l a n d j i , na L i t w i e i n a Ukra in ie mogą go­
spodarować, j ak u siebie w domu. Zaufani w 
swej potędze, której j edyn ie P o l s k a się opiera, 
postanowil i przystąpić do nowego rozbioru n a ­
szej Ojczyzny. W sejmie p r u s k i m zapowiedział 
min is ter ro ln ic twa, że przez zamierzone « po­
prawienie granicy » l iczba Polaków w P r u s i e c h 
znacznie się zwiększy, a gazety n iemieckie w y ­
mienia ją nawet miasta , ktpre odejść mają do 
P r u s . Żeby zaś uprzedzić i złagodzić w y b u c h 
powszechnego oburzenia w Polsce , P r u s y obie­
cują, że po przeprowadzeniu nowej gran icy , 
poręczą Polsce niepodległość. W i e m y coś o tem. 
Pamię tamy, że po p i e r w s z y m rozbiorze, Irzy 
mocars twa zaręczyły nietykalność pozostałych 
ziem po lsk ich ; były one nietykalne aż do dru­
giego rozbioru. W traktatach' drugiego rozbio­
r u , znowu, Rosja, i P r u s y poręczyły Polsce nie­
podzielność tego, co je j zostało i była la okro­
jona Po lska niepodzielna całe d w a lata, do 
ostatniego rozbioru. Taką samą niepodzielnością 
próbują Niemcy pocieszyć nas dzisiaj'. 

Co Niemcy i la prawdę u i yś I ą o niepodległości 
i niepodzielności Po lsk i , pokaże dokument na­
stępujący. 

M E M O R J A Ł K R Ó L E W I E C K I . — „ T a e g l . 
R u n d s c h a u " zamieszcza memoryał , wniesiony 
do cesarza W i l h e l m a przez izbę handlową w 
Królewcu. Memorjał brzmi : 

Dotychczasi >we doświadczenia przekonały 
nas, że niezawisła Polska, nie będzie szczerym 
przyjacielem państwa niemieckiego, ani w 
chwi lach ważnych pewnym sprzymierzeńcem. 
Niezaspokojone j e j chęci zwracają się ku morzu. 
Królewiec i P r u s y wschodnie , te kraje starej 
niemieckiej kul tury, staną się ich w y t r w a ł y m 
celem. 1 nie należy spodziewać się. by państwo 



p o l s k i e b e z o d p o w i e d n i e g o n a c i s k u p r o w a d z i ł o 

z g o d n a z n a s z e m i i n t e r e s a m i p o l i t y k ę g o s p o d a r - 1 

c z a i h a n d l o w a . J a k k l i n b ę d z i e o n o w b i t e 

m i ę d z y P r u s y W s c h o d n i e i n a j b a r d z i e j w a ż n e : 

k r a j e b . p a ń s t w a r o s y j s k i e g o . J e g o k o l e j e i d r o g i 

w o d n e p a n u j ą n a d d o s t ę p e m d o U k r a i n y . B e z • 

p o l s k i e g o o b s z a r u n i e m o ż n a z p o w r o t e m n a ­

w i ą z a ć , u t w i e r d z i ć i r o z s z e r z y ć n a s z y c h s t o s u n ­

k ó w h a n d l o w y c h z U k r a i n ą , a t e d l a P r u s 

w s c h o d n i c h s ą k o n i e c z n ą p o t r z e b ą , n a n i c h w 

c z a s i e p o k o j u w w i e l k i e j m i e r z e p o l e g a ł r o z k w i t 

h a n d l o w y K r ó l e w c a . P r z y k r a p o l i t y k a p o l s k i c h 

c e ł i t a r y f y k o l e j o w e j m o ż e p r z e c i e ż z a w s z e 

z g o t o w a ć d l a r u c h u p r z e w o z o w e g o p o w a ż n e 

p r z e s z k o d y . U p r a s z a m y w i ę c J e g o c e s a r s k i i 

k r ó l e w s k i m a j e s t a t , b y o b r o n ę n a s z ą z a b e z p i e ­

c z y ć n a d r o d z e o d d z i e l e n i a o d b . r o s y j s k i e j 

P o l s k i t a k i c h c z ę ś c i , k t ó r e j e d y n i e d a ć m o g ą 

s t r a t e g i c z n e z a b e z p i e c z e n i e w s c h o d n i o - p r u s k i e j 

g r a n i c y p o ł u d n i o w e j i m o g ą z m u s i ć P o l a k ó w , b y 

p r o w a d z i l i s w o j ą p o t i t y k ą h a n d l o w a w p r z y j a z ­

n y m d l a N i e m i e c z n a c z e n i u . 

C H C Ą N I E T Y L K O P O L S K I E J Z I E M I , L E C Z 

T A K Ż E P O L S K I E J D U S Z Y . — M a ł o N i e m c o m 

t e g o , ż e z a g r a b i ą n a m n a j p i ę k n i e j s z y s z m a t z i e ­

m i , r e s z t ę z a ś b ę d ą u t r z y m y w a ć w n a j ś c i ś l e j ­

s z e j o d R z e s z y z a l e ż n o ś c i . C h c ą , a b y P o l a c y i c h 

k o c h a l i , a b y s i ę s t a l i P r u s a k a m i z c a ł e g o s e r c a . 

W i c e p r e z e s « O s t m a r k v e r e i n u » , r a d c a A V a g n e r , 

j e d e n z n a j w i ę k s z y c h h a k a t y s t ó w , t a k p i s z e : 

« M y p o t r z e b u j e m y c a ł k o w i t e g o d o w o d u 

( v o l l g ü l t i g e r B e w e i s . ) z m i a n y u m y s ł ó w P o l a k ó w . 

P o l a c y m u s z ą n a m z ł o ż y ć d o w ó d , ż e s i ę z m i e ­

n i l i ( d a s s s i e u m g e l e r n t h a b e n ) , ż e p o u t w o ­

r z e n i u p a ń s t w a p o l s k i e g o p o g o d z i l i s i ę z f a k t a ­

m i h y s t o r y c z n e m i . W t y m w z g l ę d z i e k o n i e c z ­

n e m j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m , ż e b y k r ó l p o l s k i 

i k o n s t y t u c y j n a r e p r e z e n t a c j a p a ń s t w a p o l s k i e ­

g o z a d e k l a r o w a l i b e z w a r u n k o w e z r z e c z e n i e s i ę 

p r u s k i c h d z i e l n i c , ś l u b u j ą c z a s i e b i e i z a w s z y ­

s t k i e c z a s y , ź e S z a n o w a ć b ę d ą obszar i g r a n i c ę 

p a ń s t w a n i e m i e c k i e g o . A l e t a k i e u r z ę d o w o z r z e ­

c z e n i e s i ę n i e j e s t j e s z c z e w y s t a r c z a j ą c e , a b y 

n a s p r z e k o n a ć o z m i a n i e i c h w e w n ę t r z n e g o u s p o -

s o b i e n i a . M u s i m y w i d z i e ć c z y n y , k t ó r e j a s n o 

n a m u k a ż ą , ż e o g ó ł P o l a k ó w o t w a r c i e i u c z c i ­

w i e z r z e k a s i ę o d e r w a n i a p r u s k i c h d z i e l n i e , i 

ż e p r u s c y P o l a c y n i e c h c ą j u ż b y ć w i ę c e j o b y ­

w a t e l a m i p a ń s t w a n a w y p o w i e d z e n i u , t y l k o d o ­

b r y m i P r u s a k a m i , ż e w i e r n i e t r z y m a j ą z p a ń ­

s t w e m " p r u s k i e m ,• k t ó r e i m z a b e z p i e c z a o p i e k ę i 

d o b r o b y t . I c h p r a s a b ę d z i e m u s i a ł , * o b r a ć z u ­

p e ł n i e i n n y t o n , o n i s a m i n i c b ę d ą s i e , j a k l o 

d o t ą d b y f o , o d g r a n i c z a l i o d N i e m c ó w , n i e b ę d ą 

s i ę j u ż o r g a n i z o w a l i w P r u s a c h j a k o o d r ę b n a 

j e d n o s t k a l u d o w a , n i e b ę d ą t w o r z y l i r o d z a j u 

p a ń s t w a , p o l s k i e g o w R z e s z y n i e m i e c k i e j , t y l k o 

b ę d ą m u s i e l i z d o b r e j w o l i , o t w a r c i e i p r z y j a ź ­

n i e o b c o w a ć z N i e m c a m i , z k t ó r y m i l ę s a m ą 

m a j ą o j c z y z n ę , t e n s a m k r a j r o d z i n n y . v 

Z I E M I E . K T Ó R E P R U S Y C H G Ą Z A G A R N Ą Ć . 

— M o ż n a j u ż d z i ś z n i e j a k a p e w n o ś c i ą p o w i e ­

d z i e ć , ż e n o w a ' g r a n i c a P r u s m a b i e c n a 

w s c h ó d o d W a r t y i Ś k r w y a ż d o g r a n i c P r u s 

W s c h o d n i c h i Z a c h o d n i c h . M a j ą w i ę c P r u s y 

z a g a r n ą ć Z a g ł ę b i e W ę g l o w e i p o z b a w i ć w t e n 

s p o s ó b P o l s k ę w ł a s n e g o w ę g l a : d a l e j najbo­
g a t s z e , r o l n i c z e i p r z e m y s ł o w e okolice : c z ę ś ć 

g u b . p i o t r k o w s k i e j , p r a w i e c a ł ą gub. k a l i s k a , 

d w a p o w i a t y w a r s z a w s k i e j ( n i e s z a w s k i i w ł o ­

c ł a w s k i ) i d w a p o w i a t y płockiej ( l i p n o w s k i i 

r y p i ń s k i e R a z e m p r z e s z ł o 2 0 . 0 0 0 k i l o m e t r ó w 

k w a d r a t o w y c h ; 2 . 4 0 0 . 0 0 0 m i e s z k a ń c ó w , c z y l i i 

' / e o b s z a r u i 1 / 6 l u d n o ś c i K r ó l e s t w a . 

D z i ś j u ż g a z e t y p r u s k i e d o n o s z ą , ż e t e z i e m i e ] 

s ą n i e w i e l e w a r t e , l u d n o ś ć r z a d k a , a w i ę k s z y c h i 

m i a s t w c a l e n i e m a ; n p . C z ę s t o c h o w a m a t y l k o 

4 5 . 0 0 0 m i e s z k a ń c ó w , a S o s n o w i e c — 1 0 . 0 0 0 ! < 

I z n o w u p r z y p o m i n a s i ę p i e r w s z y r o z b i ó r -

P o l s k i , k i e d y t o F r y d e r y k I I , p o s t a n o w i w s z y z a - ; 

g r a b i ć P r u s y Z a c h o d n i e , g ł o s i ł n a w s z y s t k i e i 

s t r o n y , ż e t o k r a j z r u j n o w a n y , w y l u d n i o n y , 

p r a w i e p u s t y n i a . J e d n o c z e ś n i e z a ś p i s a ł d o b r a - ; 

t a : « R o b i ę d o s k o n a ł y i n t e r e s , P r u s y Z a c h o d n i e 

— t o k r a j p i ę k n y i b o g a t y ; m i m o t o g ł o s z ę , ż e 

t o n i c n i e w a r t e , ż e b y u ś p i ć p o d e j r z l i w o ś ć i n i e 

b u d z i ć z a z d r o s c i . » 

M a m y m o c n ą w i a r ę , ż e P r u s o m n i e t y l k o n i e 

u d a s i ę w y k o n a n i e z a m i a r ó w , k t ó r e b y c a ł ą P o l ­

s k ę o d d a ł o w n i e w o l ę n i e m i e c k ą , a l e ż e b ę d ą 

m u s i a ł y o d d a ć P o l s c e t o . w s z y s t k o , c o j e j w i a -

r o ł o m s t w e m , z d r a d ą i g w a ł t e m w y d a r ł y . 

Nowy rząd Królestwa. Polskiego 
P r e z e s r a d y M i n i s t r ó w , p . J . S t e c z k o w s k i , ; 

z a t r z y m a ł z a r z ą d z a n i e m i n i s t e r j u m s k a r b u . P o ­

z a t e r n s k ł a d n o w e g o r z ą d u j e s t n a s t ę p u j ą c y : 

m i n i s t e r s p r a w i e d l i w o ś c i — p . J ó z e f H i g e r s -

b e r g e r ; 

m i n i s t e r s p r a w w e w n ę t r z n y c h — p . J a n 

S t e c k i ; 

m i n i s t e r o ś w i a t y — p . A n t o n i P o n i k o w s k i ; 

m i n i s t e r r o l n i c t w a — p . S t a n i s ł a w D z i e r z -

b i c k i ; 

m i n i s t e r h a n d l u i p r z e m y s ł u — p . B o h d a n 

B r o n i e w s k i ; 

m i n i s t e r z d r o w i a p u b l i c z n e g o i o c h r o n y p r a ­

c y — p . W i t o l d C h o d ź k o . 

P r ó c z t e g o m i a n o w a n y z o s t a ł ' k s . J a n u s z 

R a d z i w i ł ł — k i e r o w n i k i e m d e p a r t a m e n t u S t a ­

n u , d o k t ó r e g o n a l e ż ą s t o s u n k i p o l i t y k i z a g r a ­

n i c z n e j , o r a z k s . F r a n c i s z e k R a d z i w i ł ł — k i e ­

r o w n i k i e m d e p a r t a m e n t u w o j s k o w e g o . 

W i a d o m o , ż e N i e m c y n i e p o z w o l i l i n a u t w o -

PSÎfmie m i n i s t e r j u m s p r ą i w Z a g r a n i c z n y c h ftlH 

m i n i s t e r j u m w o j n y . 

Wybory do Rady Stanu 
W y b o r y d o R a d y S t a n u d a ł y w i ę k s z o ś ć ( p r a ­

w i e 3 / t ) K o ł u M i ę d z y p a r t y j n e m u , t . j . t y m , c o 

s ą s t a n o w c z o p r z e c i w n i w s z e l k i e j z g o d z i e z p a ń ­

s t w a m i c e n t r a l n e m i . Z w o l e n n i k ó w z g o d y p r z e ­

s z ł o n i e w i e l u , a i c i p r z e w a ż n i e s a u m i a r k o w a n i 

i w y s z l i z w y b o r ó w j a k o p r z e d s t a w i c i e l e m n i e j ­

s z o ś c i o d n o ś n y c h o k r ę g ó w . W y b o r y b y ł y b y 

j e s z c z e l e p i e j w y p a d ł y , g d y b y n i e t o , ż e p o l s c y 

s o c j a l i ś c i i z b l i ż o n e d o n i c h g r u p y w s t r z y m a ­

ł y s i e o d u d z i a ł u , c h c ą c z a z n a c z y ć s w o j e n i e ­

p r z e j e d n a n e w z g l ę d e m Niemiec, s t a n o w i s k o . 

Chłopi ukraińscy wymordowali 
trzy szwadrony polskich ułanów 

O d o s o b y , p r z y b y ł e j z P o d o l a , o t r z y m a ł « K u -

r j e r L w o w s k i » n a s t ę p u j ą c e i n f o r m a c j e , k t ó r e 

p o d a j e m y ' n a o d p o w i e d z i a l n o ś ć ' - o w e j o s o b y i 

« K u r j e r a L w o w s k i e g o » . N a w s z e l k i w y p a d e k 

p o d k r e ś l a m y , ż e w i a d o m o ś ć ' t a n a r a z i e p r y -

, w a l n ą L n i e z n a l a z ł a j e s z c z e p o t w i e r d z e n i a . 

W " W i n n i c y , k o ł o N i e m i r o w a i s ą s i e d n i c h 

w s i a c h n a P o d o l u k w a t e r o w a ł y c z t e r y s z w a d r o ­

n y u ł a n ó w z k o r p u s u M i c h e l i s a w s i l i ł o k o ł o 

• 0 0 0 l u d z i : W o s t a t n i c h t y g o d n i a c h z n a l a z ł s i ę 

• o d d z i a ł len w k r y l y r z n e i n p o ł o ż e n i u z p o w o d u 

b r a k u ś r o d k ó w ż y w n o ś c i i p o s t a n o w i ł ż y w n o ś ć 

• z a r e k w i r o w a ć , p ł a c ą c g o l ó w k ą . 

M i m o , ż e o f i a r o w a n o w y s o k i e c e n y , k r a i ń c u y 

• o d p o w i e d z i e l i o d m o w n i e i z e b r a w s z y s i ę w g r o ­

m a d z i e , l i c z ą c e j 6 . 0 0 0 o s ó b , u z b r o j e n i w c e p y ; 

w i d ł y , k a r a b i n y m a s z y n o w e i k u l o m i o t y , n a ­

p a d l i w d n i u 1 3 k w i e t n i a n a t r z y s z w a d r o n y u ł a ­

n ó w i z n i e ś l i j e z u p e ł n i e . 

U ł a n i b r o n i l i s i ę z n i e z w y k ł ą o d w a g ę i z a ­

c i e k ł o ś c i ą , s t r z e l a l i d o p ó k i s t a r c z y ł o ł a d u n k ó w , 

w r e s z c i e n a w i ą z a l i p e r t r a k t a c j e z Ukraińcami 
z ł o ż y l i b r o ń , p o c z e m t a k z w a n i k o z a c y m i e l i 

i c h j a k o j e ń c ó w , k o n w o j o w a ć d o W i n n i c y . 

W ó w c z a s u k r a i ń c y r z u c i l i s i ę n a b e z b r o n n y c h 

i w i b i l i u ł a n ó w d w ó c h s z w a d r o n ó w d o n o g i . 

R o z n a m i ę t n i o n e k o b i e t y r z u c a ł y s i e n a m o r d o ­

w a n y c h , z d z i e r a ł y z n i c h m u n d u r y i r a n n y m 

w y k ł ó w a ł y o c z y . 

- N a p o m o c n i e s z c z ę ś l i w y m t o w a r z y s z o m r u ­

s z y l i u ł a n i t r z e c i e g o s z w a d r o n u , k t ó r z y r y c h ł o 

p o d z i e l i l i l o s t a m t y c h . 

P e w n ą i l o ś ć c i ę ż k o r a n n y c h p r z y w i e z i o n o d o 

N i e m i r o w a i z ł o ż o n o w s z p i t a l a c h . L u d n o ś ć w y ­

w l o k ł a i c h s t a m t ą d i d o b i j a ł a n a u l i c a c h . 

Przechodzenie własności w zaborze 
pruskim w ręce polskie 

H a k a t y s t y c z n y « P o s e n e r T a g e b l a t t » s k a r ż y 

s i ę w n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b n a w y k u p y w a n i e 

p r z e z P o l a k ó w n i e r u c h o m o ś c i z r ą k p r u s k i c h : 

« W m i e ś c i e P o z n a n i u n . p . n i e d a w n o w i e l k ą 

n o w ą k a m i e n i c ę p r z y u l i c y R y e i c r s k i e j n r . 3 6 

( w k t ó r e j j e s t s k ł a d m e b l i D i i m k e g o ) p p . 

B e r n a r d P e y s e r i K a r o l D e e t z s p r z e d a l i D r u ­

k a r n i i K s i ę g a r n i ś w . W o j c i e c h a . 

W P r u s a c h Z a c h n i e h w o s t a t n i m c z a s i e n a s ­

t ę p u j ą c e m a j ą t k i p r z e s z ł y z r ą k n i e m i e c k i c h w 

p o l s k i e : B ł o c h o w i a k n a b y ł G o r y ń p o d C h e ł ­

m e m ( o k o ł o 2 0 0 m ó r g ) z a 1 . 2 5 0 , 0 0 0 m k . . O r -

n a s z n a b y ł 4 0 0 - m o r g o w y f o l w a r k R a k ó w i c e p o d 

K w i d z y n i ą z a 2 5 0 . 0 0 0 m k . , a R o m a n D y b o w o 

p o d K o w a l e w e m ( 7 6 0 m ó r g ) z a 5 0 0 . 0 0 0 m a r e k . 

O p r ó c z t e g o n a b y l i P o l a c y l i c z n e p o s i a d ł o ­

ś c i m i e j s k i e , o k t ó r y c h w o s t a t n i m c z a s i e d o n o ­

s i l i ś m y , w i e l e , o k t ó r y c h n a b y c i u j e s z c e n i e 

i ( g ł o s z o n o . 

S p r z e d a ż w ł a s n o ś c i n i e m i e c k i e j w r ę c e p o l ­

s k i e n a k r e s a c h w s c h o d n i c h , o k t ó r e s i ę t o c z y 

g o r ą c a w a l k a , j e s t z d r a d ą w o b e c n a r o d o w o ś c i 

n i e m i e c k i e j . I m s i l n i e j s z ą s i a ł a s i e p o z y c j a P o ­

l a k ó w p r z e z p o ż a ł o w a n i a g o d n y n o w y r o z w ó j , 

t e m m n i e j w i n n i p o z y c j ę N i e m c ó w o s ł a b i a ć 

i c h w ł a ś n i r o d a c y . 

P r o s i m y n a s z y c h c z y t e l n i k ó w , a b y n a t e 

s p r a w y m i e l i b a c z n e o k o i d o n o s i l i n a m o k a ż ­

d e j s p r z e d a ż y n i e m i e c k i e j w ł a s n o ś c i m i e j s k i e j i 

w i e j s k i e j i n i e m i e c k i c h s k ł a d ó w k u p i e c k i c h . Po­

l a c y , k t ó r z y n i e p o d p i s y w a l i p o ż y c z k i w o j e n n e j , 

l e c z z a t r z y m a l i s w o j e p i e n i ą d z e , m o g ą l a I w o 

n a b y w a ć p o s i a d ł o ś c i . A l e N i e m c y n i e p o w i n n i 

o d c i n a ć g a ł ę z i , n a k t ó r e j s i e d z ą n a w s c h o d z i e . 

Z r e s z t ą d o m a g a ć s i ę t r z e b a u m o ż l i w i e n i a t e g o , 

a b y « M i t t e l s t a n d s k a s s e » w P o z n a n i u i « B a u e r n -

b ä n k » w Gdańsku o r a z p o d o b n e i n s t y t u c j e 

r o z p o c z ę ł y z n o w u s w o j ą d z i a ł a l n o ś ć w c e l u 

w z m o c n i e n i a , n i e m i e c k i e j w ł a s n o ś c i n a . w s c h o d z i e . 

J e ż e l i r z ą d p o w a ż n i e p r a g n i e u t r z y m a n i a n i e -

m i e c k o ś c i n a w s c h o d z i e , m a o b o w i ą z e k d b a ć 

p r z a d e w s z y s t k i e m o u t r z y m a n i e n i e m i e c k i e j 

w ł a s n o ś c i . T a k ż e k o m i s j a k o l o n i z a c y j n a p o w i n n a 

z n o w u e n e r g i c z n i e j p o d j ą ć s w o j ą d z i a ł a l n o ś ć . 

P o w o d y , k t ó r e w c z a s i e p o k o j u w e w n ę t r z n e g o 

h y l y m i a r o d a w c z e d l a p o w s t r z y m a n i a d z i a ł a l ­

n o ś c i w c e l u p o w i ę k s z e n i a i p o d t r z y m y w a n i a 

w ł a s n o ś c i n i e m i e c k i e j , j u ż d a w n o n i e s ą n p r a w g j 

- n i o n e » . ' - „ J I L ' - - " 1 — 



M i . P O L A K 

Oczywiśc ie , p r z e c i w k o p o l s k i e j p r a c o w i ­
tości mają z n o w u wa lczyć k o l o n i z a c j a , « M i t t e l -
s t a n d s k a s s e » i « B a u e r n b a n k » z a pieniądze, 
płynące w z n a c z n e j m i e r z e z p o l s k i c h k i e s z e n i 
w p o s t a c i poda tków p a ń s t w o w y c h . 

Drobne wiadomości 
J A K N I E M C Y P A T R Z Ą N A P O L S K Ę . — P l e m i o n a i 

n a r o d y , c iągnące s ię n a k a r c i e geogra f iczne j d ług im 
p a s e m od z a t o k i fińskiej aż po ujście D u n a j u , nazywają 
się t e r a z « Randvœlker » . T a k o c h r z c z o n o j e w B e r l i n i e . 
D o l i c z b y i c h m a m y z a s z c z y t na leżeć r ó w n i e ż m y , 
P o l a c y . « R a n d v œ l k e r » z n a c z y : l u d y k r e s o w e . W d a w n e j 
n a s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j k r e s y w s c h o d n i e , n i e p r z e o r a n e 
j e s z c z e całkowicie p ług iem c y w i l i z a c j i , mieszczące w 
s o b i e t . z w . « d z i k i e p o l a » , nazywały s ię « u k r a i n a » 
T e r a z P o l s k a zo s t a j e « u k r a i n a » w s t o s u n k u do R z e s z y 
n i e m i e c k i e j . Dz i ęk i B o g u , że m a p r z y n a j m n i e j l i c z n e 
t o w a r z y s t w o . ( « G ł o s N a r o d u » ) . 

K A R A N A W A R S Z A W Ę . — N a w a r s z a w s k i m a g i s t r a t 
na łożono karę 2 5 0 . 0 0 0 m a r e k z p o w o d u zajść po ogło­
s z e n i u uk ładu poko j owego z Uk ra iną w d n i u 14 l u t e go . 
M i m o u p o m n i e n i a n i e zap łac i ł m a g i s t r a t tej k a r y . W e ­
dług «Kur j e ra W a r s z . » n i e m i e c k i p r e z y d e n t p o l i c j i z a w i a ­
domi ł m a g i s t r a t , że nałożona k a r a będzie ściągniętą z 
dochodów m i a s t a , których zarząd z n a j d u j e s ię w ręku 
m o c a r s t w a o k u p a c y j n e g o . 

Z A K A Z P I S M W A R S Z A W S K I C H W O K U P A C J I 
A U S T R Y J A C K 1 E J . — « Z i e m i a L u b e l s k a » poda j e następu­
jącą w i adomość z P i o t r k o w a : D n i a 1 k w i e t n i a w ładze 
o k u p a c y j n e w P i o t r k o w i e wyda ły z a k a z sprzedaży p i s m 
p o l s k i c h , wychodzących w o k u p a c j i n i e m i e c k i e j K ró l e ­
s t w a . D o t y c z y to w p i e r w s z y m rzędzie oczywiście p i s m 
w a r s z a w s k i c h . 

Z a k a z t en snać s t o s o w a n y j e s t i w L u b l i n i e , bo od 
k i l k u d n i d z i e n n i k i w a r s z a w s k i e n i e są d o p u s z c z a n e do 
n a s z e g o m i a s t a . 

L E G I O N I S T Ó W B I O R Ą D O W O J S K A A U S T R J A C -
K I E G O . — Legioniści p rzebywa jący we L w o w i e p o d d a n i 
z o s t a l i p r zeg l ądow i . — U z n a n y c h zä z d o l n y c h w c i e l o n o 
do pułku p i e c h o t y , p r z e b r a n o n a t y c h m i a s t w m u n d u r y 
a u s t r y j a c k i e i w ciągu k i l k u n a s t u g o d z i n odesłano n a 
front . 

P O L A C Y Z A G R A N I C A 

Polacy na zjeździe anty-austryjaekim 
w Rzymie 

W d n i a c h 8 - 1 0 k w i e t n i a odby ł się w R z y ­
m i e z j a zd p r z e d s t a w i c i e l i n a r o d ó w , pod lega ją ­
c y c h w całości l u b w części p a n o w a n i u A u s t r o -
W ę g i e r . W zjeździe b r a l i udział W ł o s i , P o ­
l a c y , C z e s i , R u m u n i , po łudniowi ' S ł ow ian i e , 
n i e m n i e j F r a n c u z i i A n g l i c y . U c h w a l o n o n a ­
stępująca rezolucję : 

« P r z e d s t a w i c i e l e na rodów p o d d a n y c h ca łko­
w i c i e l u b w części p a n o w a n i u A11 s t r o - W ę g i e r , 
W ł o s i , P o l a c y , R u m u n i , C z e s i i S ł owacy o r a z 
po łudniowi S ł owan i e , u z n a l i z g o d n i e z a p o d -
s la w o wspó lne j działalności następujące z a s a d y : 

1. Każdy z łych n a r o d ó w s t w i e r d z a s w o j e 
p r a w u do u t w o r z e n i a , wzg l ędn i e uzupełnienia 
z j e d n o c z o n e g o p a ń s t w a n a r o d o w e g o w c e l u 
u z y s k a n i a po lne j p o l i t y c z n e j i e k o n o m i c z n e j 
n iep i idległości. 

2 . Każdy z tych n a r o d ó w w i d z i w m o n a r ­
c h i i aust ro -węg iersk ie j narzędzie p a n o w a n i a 
n i e m i e c k i e g o i przeszkodę z a s a d n i c z a du osią­
gnięcia u r z e c z y w i s t n i e n i a s w y c h dążeń i s w y c h 
p r a w . 

:;. / j a z d u z n a j e p rze to konieczność wspólne j 
w a l k i p r z e c i w k o w s p ó l n y m w r o g o m , póki każdy 
z t y c h na rodów n i e os ięgnie ca łkowite j wolnośc i 
i pe łnego n a r o d o w e g o i p a ń s t w o w e g o z j e d n o ­
c z e n i a . " 

^ P i e r w o t n e b r z m i e n i e p r o j e k t u r e z o l u c j i by ło 
s k i e r o w a n e wyłącznie p r z e c i w k o A u s t r o - W ę g r o m , 
a l e P o l a c y p r z e p r o w a d z i l i w o b r a d a c h p r z y g o ­
t o w a w c z y c h d o d a t e k : « A u s t r o - W ę g r y , narzę ­
dz i e p a n o w a n i a g e rmańsk i ego . » P o n i e w a ż w ł a ­
śnie N i e m c y s a g ł ó w n y m w r o g i e m P o l s k i , i 
s p r a w a p o l s k a m a s z e r s z e i donioślejsze z n a ­
c z e n i e m iędzyna rodowe od s p r a w n a r o d ó w , 
zamieszkujących A u s t r o - W ę g r y , p r ze to złożyli 
P o l a c y następujące oświadczenie odrębne : 

« N a r ó d p o l s k i , który w w a l c e o s w e z j e d ­
n o c z e n i e i o s w ą niepodleg łość dąży do w y z w o ­
l e n i a z i e m p o l s k i c h , wchodzących dziś w skład 
A u s l r j i , g ł ó w n e g o j e d n a k s w e g o w r o g a p o s i a d a 
w pańs tw ie n i e m i e c k i m . Gała przyszłość P o l s k i 
r o z s t r z y g a się w w a l c e p r z e c i w ' N i e m c o m , n i e 
t y l k o d l a tego , że pod i c h bezpośredniem p a ­
n o w a n i e m znajdują się z i e m i e r d a n n i e i od ­
w i e c z n i e p o l s k i e , z i e m i e , których p o s i a d a n i e 
j e s t d l a P o l s k i n i ezbędnym w a r u n k i e m n i e z a ­
wis łośc i p o l i t y c z n e j i e k o n o m i c z n e j , które s t a ­
n o w i ą między i n n e m i j e j dostęp do m o r z a , 
a l e także d l a t ego , że g ł ó w n y m c e l e m p o l i t y k i 
n i e m i e c k i e j j e s t n i e dopuścić do z j e d n o c z e n i a 
P o l s k i i do u t w o r z e n i a ' s i l n e g o p a ń s t w a p o l ­
s k i e g o , któreby stanęło N i e m c o m n a d r o d z e do 
u j a r z m i e n i a całej E u r o p y w s c h o d n i e j . N i e m n i e j 
p r ze to P o l a c y łączą się ca łkowicie z l u d a m i m o -
n a r c h j i austro -węg iersk ie j w i c h w a l c e o z j e d ­
n o c z e n i e n a r o d o w e i niezależność. P o l s k a w i d z i 
j e d e n z w a r u n k ó w s w o j e j niezależności od N i e ­
m i e c w w y z w o l e n i u z pod p a n o w a n i a n i e m i e c ­
k i e g o w s z y s t k i c h l u d ó w E u r o p y ś rodkowej i 
w s c h o d n i e j . » 

P o z a t e m p o d a n o n a zjeździe do w iadomośc i 
u m o w ę W ł o c h ó w z po łudn i owymi S ł ow i anami . 
Dotąd by ł między n i m i o s t r y z a t a r g o s p o r n e 
z i e m i e n a d A d r y j a t y k i e m . T e r a z p o s t a n o w i o n o , 
z a t a r g t e n załatwić p o l u b o w n i e . 

Z j a z d w R z y m i e , j a k w o g ó l e cały r u c h a n t y -
a u s t r y j a c k i j e s t w a ż n y d l a tego , że os łab ia w e ­
wnętrzn ie Austr ję , to p o w o l n e narzędzie P r u ­
s aków . Z a r a z e m uwyda tn i ł z j a z d w R z y m i e , że 
i n t e r e s o w a n o n a r o d y n i e chcą być j u ż t r a k t o ­
w a n e j a k o p r z e d m i o t y c u d z e j p o l i t y k i , l e c z chcą 
p r zemawiać s a m o d z i e l n i e , n a r ó w n i i w p r z y ­
m i e r z u z n a r o d a m i a l j a n c k i e m i . O s t a t e c z n i e j e s t 
r u c h t e n d l a n a s w a ż n y szczególnie j e s z c z e z 
t e j p r z y c z y n y , że kładzie p o d w a l i n y p o d p r z y ­
szłe s t o s u n k i P o l s k i z C z e c h a m i i R u m u n j ą , a 
także i z po łudn iową S łowiańszczyzną. 

P O L A C Y W A M E R Y C E 

Odjazd ochotników 

.lak d onos i « D z i e n n i k Z w i ą z k o w y » , z mar­
ca, który n a s l e r a z dop i e ro doszedł, żegnali 
C h i c a g o w i a n i e n o w y c h ochotników do A r m j i 
P o l s k i e j w e F r a n c j i , odjeżdżających w l i c z b i e 
ki lkudziesięciu do o b o z u r e k r u t a c y j n e g o . P r z e d 
o d j a z d e m , żołnierze w t o w a r z y s t w i e gości, o f i ­
ce rów w e r b u n k o w y c h , oraz b aw iącego p o d ó w ­
czas w C h i c a g o d r . Skarżyńskiego , p r e ze s a 
Zw iązku Soko łów P o l s k i c h w A m e r y c e i członka 
p o l s k i e j K o m i s j i W o j s k o w e j , spożyli wspó lny 
ul,ind. w r e s t a u r a c j i W a w e l . P o d c z a s obiadu 
p r z e m a w i a j d r . Skarżyńsk i . 

OD R E D A K C J I 

« P O L A K » będzie wychodz i ł r a z w t y g o d n i u 
w objętości 4 s t r o n , a d w a - r a z y .w objętości 
2 s t r o n . 

N u m e r n i n i e j s z y « P O L A K A » n i e z a w i e r a 
j e s z c z e w s z y s t k i c h dz ia łów , co t łumaczy się 
trudnościami t e c h n i c z n e m i , z rozumia łemi w 
ciężkich c z a s a c h w o j e n n y c h . N a d m i e n i a m y p r z y 
tej sposobności , że « P O L A K » będzie p o d a ­
w a ł w s z y s t k i e z a w i a d o m i e n i a u r zędowe M I S J I 
W O J S K O W E J F R A N C U S K O - P O L S K I E J i będzie 
w o g ó l e i n f o rmowa ł czyte ln ików o s p r a w a c h 
A R M J I P O L S K I E ! W E F R A N C J I . 

OD A D M I N I S T R A C J I 

K t o p r a g n i e otrzymać p e w n ą liczbę e g z e m ­
p l a r z y « P O L A K A » i « S K A R B C A » żeby j e móc 
rozdać z n a j o m y m , n i e c h a j n a m o tom d o n i e s i e , 
a o t r z y m a j e d a r m o . W t e n sposób w y ś w i a d c z y 
się p rzys ługę s p r a w i e , której « P O L A K » służy'; 
w t e n sposób p o w i n i e n ' « P O L A K » znaleźć się 
w ręku każdego żołnierza, j eńca , r o b o t n i k a , 
k u p c a c z y p r zemys ł owca P o l a k a . 

J A K ADRESOWAĆ L I S T Y 
DO « P O L A K A » 

P r o s i m y czyte ln ików n a s z y c h , b y z e c h c i e l 
uważać p r z y p i s a n i u l i s tów do « P O L A K A » n a 
r z e c z następującą : 

A d r e s n a s z b r z m i po f r a n c u s k u : 1 l b i s , ave­
nue Kléber, Paris. J ednakowoż na leży r o z ­
różniać i ad r e sować l i s t y dotyczące działu r e ­
d a k c y j n e g o : 

« POLAK », 
R e d a k c j a 

poniżej : l l b i s , a v e n u e K l ébe r — P a r i s 
p o d c z a s , g d y w s p r a w a c h przedpłaty, ogłoszeń 
w d z i a l e i n s e r a t o w y m , n u m e r ó w n a agitację, 
i t . p . , na leży ad r e sować : 

« P O L A K », 
A d m i n i s t r a c j a 

poniżej : l l b i s , a v e n u e K léber — P a r i s . 

Z ż y c i a r o b o t n i k a p o l s k i e g o 

M e k l e m b u r g j i 

M c k l e m b u r g j a uchodziła i u c h o d z i n a w e t w 
ópinji n i e m i e c k i e j z a k r a j najwięcej z a c o f a n y . 
O p i n j a t a j e s t najzupełniej u z a s a d n i o n a , gdyż 
k r a j t e n n i e pos iada , d o t y c h c z a s k o n s t y t u c j i , u 
i le c h o d z i o rządy w e w n ą t r z k r a j u . R z ą d y s p r a ­
w u j ą t r z y ciała p o l i t y c z n e , w któryeh skład 
wchodzą w i e l k i książę, p o s i e d z i c i e l e dób r r y c e r ­
skich i d e l e g a c j e m i a s t . Bząd j e s t oczywiście w 
t y c h w a r u n k a c h zupełnie b e z s i l n y m , gdyż upierać 
się może j e d y n i e n a k l a s i e l u d z i posiadających, 
zwłaszcza k l a s y najpotężniejszej a równocześnie, 
najwięcej k o n s e r w a t y w n e j i w s t e c z n e j , trt j o s l 
t ia Warstwie po s i odz i e i e l i dób r r y c e r s k i c h . L i c z b a 
ich w y n o s i w małem s t o s u n k o w o W i e l k i e m 
Księstwie M c k l e m b u r g s k i e m przeszło sześćset. 

O b e c n i e j e s t w k r a j u p e w n a n a d z i e j a , że s to ­
s u n k i zmienią się n a l e p s z e , że k r a j u t r z y m a 
w r e s z c i e konstytucję. S t a n y uchwa la ły b o w i e m 



d o t y c h c z a s b u d ż e t d o d y s p o z y c j i W i e l k i e g o 
k s i ę c i a w z g l . j e g o r z ą d u , n i e t r o s z c z ą c s i ę o to , 
w j a k i s p o s ó b p i e n i ą d z e z u ż y t o . W o s t a t n i c h 
j e d n a k c z a s a c h z a ż ą d a ł y s t a n y z d a n i a r a c h u n k u 
z u ż y t y c h f u n d u s z ó w . R z ą d w i e l k i e g o k s i ę c i a 
o ś w i a d c z y ! g o t o w o ś ć p r z y c h y l e n i a s i ę do i c h 
ż y c z e n i a , "o i l e d z i e d z i c z n a r e p r e z e n t a c j a n a r o d u 
z a m i e n i s i ę w r e p r e z e n t a c j ę w y b i e r a l n ą . N a tern 
i l e p o w s t a ł z a t a r g o k o n s t y t u c j ę , tern z a c i ę t s z y , 
ż e ż a d n a z s t r o n u s t ą p i ć n i e c h c e . W s z y s c y 
s p o g l ą d a j ą n a R a d ę Z w i ą z k o w ą , o e z e k u j ą c o d 
n i e j z a ł a t w i e n i a s p r a w y w m y ś l n o w o c z e s n y c h 
p o g l ą d ó w n a u s t r ó j p a ń s t w a . 

Ł a t w o z r o z u m i e ć , ż e w p a ń s t w i e r z ą d z o n e m 
w s p o s ó b p o w y ż e j o k r e ś l o n y n i e m o ż e być m o w y 
o p r a w a c h l u d u w s L o s u n k u do k l a s z a m o ż n y c h , 
s z c z e g ó l n i e do k l a s y p o s i e d z i c i e l i d ó b r r y c e r s k i c h , 
d z i e r ż ą c y c h w y ł ą c z n i e w s w o i c h r ę k a c h p e ł n i ę 
w ł a d z y n a d k r a j e m . T e n s t a n r z e c z y u w a ż a s i ę 
w N i e m c z e c h z a p l a m ę w d z i e j a c h ż y c i a k o n s t y ­
t u c y j n e g o . 

N i e s t e t y i n a s s t o s u n k i p o l i t y c z n e tego k r a j u 
z a j m o w a ć m u s z ą , g d y ż w o b r ę b i e j e g o g r a n i c 
p r z e b y w a n a r o b o t a c h z n a c z n a i l o ś ć p o l s k i e g o 
l u d u r o b o c z e g o . 

O l o s i e t y c h b r a c i n a s z y c h j e s t o p i n j a m a ł o 
p o i n f o r m o w a n a . G a z e t y n i e m i e c k i e p o d a w a j ą o d 
c z a s u d o c z a s u w s t r z ą s a j ą c e o b r a z y o d o l i n a ­
s z e g o l u d u . Z a p e w n e p r z y p o m i n a j ą s o b i e c z y t e l ­
n i c y o p i s j e d n e j z g a z e t s o c j a l i s t y c z n y c h , k t ó r y 
o b i e g ł c a ł ą p r a s ę n i e m i e c k ą i p o l s k ą i w y w o ł a ł 
u c z u c i a w s t r ę t u i o b u r z e n i a , k i e d y to p e w i e n 
w ł a ś c i c i e l d ó b r r y c e r s k i c h z a k a r ę , z a d r o b n ą , 
z g ł o d u p o p e ł n i o n ą k r a d z i e ż , p r z y w i ą z a ł r o b o t ­
n i k a p o l s k i e g o do d r z e w a i s m a g a ł w ł a s n ą r ę k ą 
n a g i e c i a ł o a ż do k r w i . 

R o b o t n i k a t e g o u k a r a n o p o z â t e m i b a r d z o p o w a ­
ż n ą g r z y w n ą p i e n i ę ż n ą . 

W y p a d k ó w p o d o b n y c h , m n i e j l u b w i ę c e j 
z g r o ź n y e h . m o ż n a b y w y l i c z y ć c a ł y s z e r e g . 
Ś w i a d c z ą o n e o s a m o w o l i m e k l e m b u r s k i c h 
p a n ó w , a u c h o d z ą i m z a w s z e b e z k a r n i e , g d y ż 
r z ą d n a w s z e l k i e do n i e g o s k i e r o w a n e ż a l e i 
s k a r g i o d p o w i a d a s t a l e , ż e w o b e c t y c h m o ż n o * 
w ł a d c ó w j e s t b e z s i l n y z u p e ł n i e . 

N i e d a w n o t e m u p e w n a d z i e w c z y n a z G a l i c j i , 
a w i ę c p o d d a n a p a ń s t w a s p r z y m i e r z o n e g o z 
R z e s z ą N i e m i e c k ą , po p o b y c i e s z e ś c i o l e t n i m , 
d o m a g a ł a s i ę u r l o p u n a w y j a z d do O j c z y z n y , 
b y o d w i e d z i ć m a t k ę c i ę ż k o c h o r ą . W ł a ś c i c i e l 
d ó b r o d m ó w i ł u r l o p u . Z w r ó c i ł a s i ę do k o n s u l a 
a i i s l . r y j a c k i e g o w L u b e c e . K o n s u l a t p o c z y n i ł 
w s z e l k i e s t a r a n i a , , k t ó r e s p e ł z ł y j e d n a k d o t y c h ­
c z a s na n i c z c m w o b e c u p o r u p r a c o d a w c y . D z i e w ­
c z y n a m i m o s u m i e n n e j p r a c y n i e z a s ł u g i w a ł a 
w o c z a c h p a n a n a to, a b y p o s z e ś c i u l a t a c h 
u z y s k a ć k i l k u d n i o w y u r l o p c e l e m u j r z e n i a m o ż e 
po r a z o s t a t n i s w e j c h o r e j m a t k i . 

N a k ł a d a n i e k a r p i e n i ę ż n y c h za. b y l e p r z e s t ę p ­
s t w o j e s l |u n a p o r z ą d k u d z i e n n y m . N i e p o ­
t r z e b a d o d a w a ć , j a k d o t k l i w a s t ą d w o b e c l i c h y c h 
z a r o b k ó w r o b o t n i c y n a s i p o n o s z ą s t r a t ę . 

Z w i e d z a j ą c e m u t a m t e j s z e s t r o n y n o w y p r z e d ­
s t a w i a , s ię o b r a z n ę d z y . W c h o d z i o n do ochron­
k i . W i d z i g r o m a d ę d z i e c i n i e ś m i a ł y c h , j a k o b y 
obcych. Pyta p i e r w s z a , z b r z e g u d z i e w c z y n k ę , 
m o ż e 1 2 - l e t n i ą o n a z w i s k o . D o w i a d u j e s i ę że 
n a z y w a s i ę «Gylinski». B i e d n a Z i e l i ń s k a , n i e 
p o z n a ł a d o t y c h c z a s p r a w d z i w e g o s w e g o n a z ­
w i s k a . . I n n a znów- p o d a j e , ż e n a z y w a s i ę E r i k a 
L a s k o w s k i . N i e w i e o tern w c a l e , ż e o j c i e c j e j 
j e s t P o l a k i e m i ż e m ó w i po p o l s k u . D z i e c i n i e 
u c z ą s i ę w s z k o l e r e l i g j i w c a l e , bo M c k l e m -

b u r g j a m a t y l k o s z k o ł y p r o t e s t a n c k i e . W n a u c e 
p r z y g o t o w a w c z e j do s p o w i e d z i ś w . k s i ę ż a p r z y ­
g o t o w u j ą j e w j ę z y k u n i e m i e c k i m , g d y ż c h o d z ą 
p r z e c i e ż do « s z k o ł y n i e m i e c k i e j » . 

W O J N A 
SZ frontu 

P A R Y Ż , 2 9 k w i e t n i a . — P o z a c i ę t y c h b i t w a c h 
n a p ó ł n o c o d r z e k i L y s i w o k o l i c a c h m i a s t a 
A m i e n s , p o s t ę p y N i e m c ó w z o s t a ł y p o w s t r z y ­
m a n e . U t r a c i l i o n i z d o b y t e p o p r z e d n i o p o z y c j e 
w V i l l e r s - B r e t o n n e u x i po c z ę ś c i m i e j s c o w o ś ć 
H a n g a r d , k t ó r y c h c h w i l o w e p o s i a d a n i e o p ł a c i l i 
k o s z t e m w i e l k i c h s t r a t . N i e l e p i e j u d a ł o s i ę i m 
w o k o l i c a c h m i a s t a Y p r e s , g d z i e o p u ś c i ć m u s i e l i 
p o z y s k a n ą w p o d o b n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h w i o s k ę 
V o o r m e r e e l e . W tej c h w i l i p a n u j e n a w s z y s t k i c h 
f r o n t a c h w z g l ę d n y s p o k ó j , k t ó r y j e d n a k n i e ­
w ą t p l i w i e d ł u g o n i e p o t r w a . 

P A R Y Ż , 3 0 k w i e t n i a . — N i e m c y s k i e r o w a l i 
g ł ó w n e s w e a t a k i p r z e c i w k o f r o n t o w i p o d Y p r e s , 
r z u c a j ą c w b ó j j e d n ą d y w i z j ę p o d r u g i e j . F r a n ­
c u z i , A n g l i c y i B e l g o w i e o d p a r l i w s z a k ż e w s z y ­
s t k i e n a p a d y , z a d a j ą c w r o g o w i c i ę ż k i e s t r a t y . 

Z E ŚWIATA POLITYCZNEGO 
T»Villielm przyjmuje protektorat 

Kur land j i 
Z U R Y C H , 2 0 k w i e t n i a . — W e d ł u g p r y w a t n e j 

d e p e s z y d z i e n u i k a ] « M a t i n » , n a o s t a t n i e m p o ­
s i e d z e n i u s e j m u k u r l a n d s k i e g o , n a c z e l n i k n i e ­
m i e c k i e g o z a r z ą d u o k u p a c y j n e g o o d c z y t a ł o d p o ­
w i e d ź n a « p o s t a n o w i e n i e » s e j m u z d n i a 6 m a r c a , 
w k t ó r e j , m i ę d z y i n n e m i , c e s a r z n i e m i e c k i u z n a j e 
k s i ę z t w o k u r l a n d s k i e j a k o p a ń s t w o w o l n e i n i e ­
p o d l e g ł e i o b i e c u j e , w i m i e n i u c e s a r s t w a n i e ­
m i e c k i e g o , z a w r z e ć z K u r l a n d j ą t r a k t a t y , k t ó r e 
z w i ą ż ą ś c i ś l e K u r l a n d j ę z N i e m c a m i p o d w z g l ę ­
d e m z a r ó w n o g o s p o d a r c z y m j a k w o j e n n y m . 
J j O w e « p o s t a n o w i e n i e » s e j m u k u r l a n d s k i e g o 
z o s t a ł o o c z y w i ś c i e « p o s t a n o w i o n e » . . . ^ . w B e r ­
l i n i e . 

Rozruchy głodowe w Łublanie 
Z U R Y C H , 2 9 k w i e t n i a . — W e d ł u g « G a z e t y 

F r a n k f u r r k i e j <>, d o s z ł o w p i ą t e k do t ł u m n y c h 
z a b u r z e ń n a u l i c a c h L u b i a n y , w K r a i n i e , p r o ­
w i n c j i a u s l i - y j a c k i e j . D e l e g a c j e k o b i e t u d a ł y s i ę 
d o g u b e r n d o r a z ż ą d a n i e m ż y w n o ś c i . P ó ź n i e j 
t ł u m w y b i ł s z y b y - u p o s ł a S z u s t e r s z y c a i w k a s y ­
n i e n i e m i e c k i e m , z b u r z y ! i s p l ą d r o w a ł k a w i a r ­
n i e i sklepy n i e m i e c k i e , n i e b a c z ą c n a w o j s k o . 
L i c z b a r a n n y c h j e s t d o ś ć z n a c z n a . O g ł o s z o n o 
s t a ń o b l ę ż e n i a , . 

Kornilow i Aleksiejew 
w Piotr ogrodzie 

L O N D Y N . 29 k w i e t n i a . — W e d l e w i a d o m o ś c i 
o t r z y m a n y c h ze S t o c k h o ł m u , j e n e r a ł o w ł e r o s y j ­
s c y p r z e c i w - r o w o l u r y j n i A l e k s i e j e w i K o r n i ł ó w 
(o k t ó r y m d o n o s z o n o p o p r z e d n i o ż e z o s t a ł z a ­
b i t y ) m a j ą z n a j d o w a ć s i ę w P i o l m g r o d z i e . 

Niemcy zawiedli sie co do zapasów 
żywności na Ukrainie 

Z U R Y C H , 2 0 k w i e t n i a . — N i e m i e c k i d y k t a t o r 
ż y w n o ś c i o w y , W a l d o w , n i e z a t a i ł w p a r l a m e n ­
c i e R z e s z y , ź e N i e m c y z a w i e d l i s i ę c o d o z a p a ­
s ó w ż y w n o ś c i , k t ó r e R z e s z a m i a ł a o t r z y m a ć z 

U k r a i n y . W a l d o w z a z n a c z y ł , ż e r z ą d u k r a i ń s k i 
z o b o w i ą z a ł s i ę d o s t a r c z y ć p a ń s t w o m c e n t r a l n y m , 
d o 31 l i p c a , s t u t y s i ę c y t o n z b o ż a . P a ń s t w a c e n ­
t r a l n e z e s w e j s t r o n y z a w a r o w a ł y s o b i e p r a w o 
u s t a n o w i e n i u n a U k r a i n i e w ł a s n y c h o r g a n i z a c j i . 
W o b e c z a w o d u d o z n a n e g o o r g a n i z a c j e te n i e ­
m i e c k i e , r o z p o c z n ą c z y n n o ś c i s w e w p r z y s z ł y m 
m i e s i ą c u . W b j s k a n i e m i e c k o - a u s t r y j a c k i e z a j ę ł y 
j u ż n a j ż y ż n i e j s z e o k o l i c e U k r a i n y i m a j ą w 
s w y c h r ę k a c h n a j w a ż n i e j s z e w ę z ł y k o m u n i k a ­
c y j n e i m a j ą z a p e w n i ć p r z e w ó z p o t r z e b n y c h 
i l o ś c i z i a r n a . 

Wskrzeszenie caratu w R o s j i ? 
Z U R Y C H , 3 0 k w i e t n i a . — Z B e r l i n a d o n o ­

s z ą , j a k o b y w P i o t r o g r o d z i e w y b u c h ł y b y ł y n o ­
w e w a l k i , p r z y c z e m m i a n o b y ł e g o c a r e w i c z a 
A l e k s e g o M i k o ł a j e w i c z a o g ł o s i ć c a r e m , a w i e l -
i e g o k s i ę c i a M i c h a ł a A l e k s a n d r o w i c z a — r e ­
g e n t e m . N i e w i a d o m o , c z y to w s z y s t k o p r a w d a , 
c z y t e ż N i e m c y t a k p i s z ą , ż e b y u z a s a d n i ć w y ­
s ł a n i e w o j s k n i e m i e c k i c h d o P i o t r o g r o d u . 

K R O N I K A 
R O C Z N I C E K O N S T Y T U C J I T R Z E C I E G O 

M A J A b ę d ą o b c h o d z i ł y w p i ą t e k u r o c z y ś c i e 
w s z y s t k i e p u ł k i A r m j i P o l s k i e j . R a n o o d p r a ­
w i o n e b ę d ą n a b o ż e ń s t w a , a p o p o ł u d n i u w z g l ę ­
d n i e w i e c z o r e m o d b ę d ą s i ę o b c h o d y , n a k t ó r e 
p r z y b ę d ą m ó w c y z P a r y ż a . 

O B C H Ó D W P A R Y Ż U . — T o w . A r t y s t ó w 
P o l s k i c h w P a r y ż u u r z ą d z a w n i e d z i e l ę d . 5 -go 
m a j a , o g o d z . 3 . p p . o b c h ó d K o n s t y t u c j i 3 -go 
M a j a . P r a g n ą c , a b y w t e g o r o c z n y m o b c h o d z i e 
u c z e s t n i c z y ł o g ó ł k o l o n j i , z a r z ą d T - w a z w r ó c i ł 
s i ę d o w s z y s t k i c h s t o w a r z y s z e ń i o r g a n i z a c j i 
p o l s k i c h z p r o ś b ą o w y d e l e g o w a n i e s w y c h 
p r z e d s t a w i c i e l i n a o b c h ó d . N a p r o g r a m o b c h o ­
d u z ł o ż ą s i ę p r z e m ó w i e n i a i c z ę ś ć m u z y c z n o -
w o k a l n a . 

O S T A T N I E W I A D O M O Ś C I 

Niemcy zaaresztowali dwóch księży 
L O Z A N N A , 3 0 k w i e t n i a . — Z K a l i s z a d o n o ­

s z ą , ż e w ł a d z e n i e m i e c k i e z a a r e s z t o w a ł y i o s a ­
d z i ł y w w i ę z i e n i u d w ó c h p r o b o s z c z ó w w i e j s k i c h 
o r a z k i l k u d z i e s i ę c i u w i e r n y c h z a to , ż e p r z e c h o ­
w a l i d z w o n y p r z e d r e k w i z y c j ą . 

(Polska Agencja Centralna.) 
Prześladowania w Ghełmszezyżnie 

L O Z A N N A , 3 0 k w i e t n i a - — Z C h e ł m u d o n o ­
s z ą , że w ł a d z e o k u p a c y j n e a u s t r y j a c k i e z a m ­
k n ę ł y t a m K o m i t e t P o l s k i , - z a r z ą d z i w s z y u p r z e ­
d n i o r e w i z j e u j e g o c z ł o n k ó w . K o m i t e t ó w 
z o s t a ł u t w o r z o n y w c e l u o c h r o n y p r a w i i n t e ­
r e s ó w p o l s k i c h n a z i e m i c h e ł m s k i e j . 

(Polska Agencja Centralna). 
Podziękowania wojskom polskim 

L O Z A N N A , k w i e t n i a . — Z O d e s s y d o n o ­
szą że w ł a d z e m i e j s k i e u m i e s z c z a j ą w d z i e n n i ­
kach t a m t e j s z y c h p i s m o , d z i ę k u j ą c e g o r ą c o p o l ­
s k i m o d d z i a ł o m w o j s k o w y m , o p u s z c z a j ą c y m 
O d e s s ę . za, ich c i ą g ł ą g o t o w o ś ć i ich ś m i a ł o ś ć 
w - n i e s i e n i u p o m o c y m i e s z k a ń c o m i z a p e w n i e ­
n i a i m b e z p i e c z e ń s t w a . 

~ ~Gérant: Emile L. WAGNER 
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